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•*M e a  e l e r  D a  p p  f t  o o t "  o w e w n ę t r z n e j  i  z a ­

g r a n i c z n e j  p o l i t y c e  L i t w y  w 1 9 2 9  r o k u *  

"Memeler Dampfboot" H r *2 z d n i a  3 ,1 * 1 9 3 0  r* A r t« p * t ." W e ­

w n ę t r z n a  i  z a g r a n i c z n a  p o l i t y k a  L itw y  w 1929 r . H S t r e s z c z e n i e :

P o d c z as  gdy w ro k u  1923 c i ą ż y ł  n a  L i tw ie  o b o w iązek  p o c i ę ­
c i a  d o n i o s ł y c h  d o cyzy j w z a k r e s i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  ro k  1929 
O b f i t u j e  w z d a r z e n i a  z z a k r e s u  p o l i t y k i  w e w n ę trz n e j  . Z d a r z e n ia  to  
d o n io s ło ,  k t ó r e  n iew ątp liw i.©  ogromny wpł^wr wywrą na. d a l s z e  ż y c ie  
p o l i t y c z n o  p a ń s tw a  l i t e w s k i e g o  V

Rząd V o id e n a r a s a  p r a g n ą ł  zaimponować s p o łe c z e ń s tw u  l i t e w ­
sk iem u m rą  d ł u g o t r w a ł o ś c i ą  w p r z e c i w i e ń s t w i e  do g a b in e tó w  p a r la m e n ­
ta rn y c h ,  k t ó r e  " k r ó t k o t r w a ł e  i  w zw iązku  z  tem n i e  mogą p r z e p r o ­
w a d z ić  swych p la n ó w " . Wprędce a lę  je d n a k  o k a z a ło ,  że n aw et w ł o n i e  
r z ą d u  a n ty p a r la m e n ta r n e g o  i s t n i e j ą  r o z b i e ż n o ś c i ,  p ro w adzące  do k r y ­
zysów , Trudno s o h ie  w y o b ra z ić  g rupę  p o l i t y o z n q ,  g d z ie b y  p an ow ała  
a b s o l u t n a  je d n o ś ć  p o g ląd ó w . K ry zy sy  w r z ą d a c h  p a r l a m e n ta rn y c h  u z n a ­
ne s ą  z a  zja&vtako n o rm aln e1. N a to m ia s t  zm iany  w s k ł a d z i e  g a b in e tu ,  
n i e z a l e ż n e g o  od p a r la m e n tu ,  lu b  n aw et z g o ł a  d y k t a t o r s k i e g o  wywołu­
j ą  w s p o łe c z e ń s tw ie  s e n s a c j ę  że wspomnimy t y l k o  o d z i e j a c h  T r o c k i e ­
go i  S t a l i n a .  *

N a j t r w a l s z y  ze  w s s y a tk io h  g ab in e tó w  l i t e w s k i e j  k t ó r y  
r z ą d z i ł  k ra je m  b e z  p a r la m e n tu  w c ią g u  dwóch i  p ó ł  l a j  u l e g ł  w 1929 
rolcu d o n io s ły m  zmianom. Po u s t ą p i e n i u  m i n i s t r a  spraw  w ojskow ych 
gen .D au k a n taa a ,  k t ó r y  w p r z e w r o c ie  grudniowym czynny  b r a ł  u d z i a ł ,  
ogromną s e n s a c j ę  w yw ołało  u s t ą p i e n i e  p l e c h a w i c z l u s a .  0 p rz y c z y n a c h  
u s t ą p i e n i a  t e g o  o s t a t n i e g o  k r ą ż y ł y  n i e t y ł k o  w k r a  -K  l e c z  ró w n ie ż  
z a g r a n ic ą ,  p r z e r ó ż n e  p o g ł o s k i .  W zw iązku  z w ie lk ir?  wpłjHRren F l e c h a -  
w i c z i u s a  w ł o n i e  rządu , oczek iw ano  po je g o  u s t ą p i e n i u  zm iany k u rs u  
p o l i t y c z n e g o  g a b in e tu  Y o ld e m a ra s a .  O f i c j a l n a  d y m is ja  P l e c h a w ic z lu s a  
p r z y p i s a n a  z o s t a ł a  o so b is ty m  ró żn icom  po g ląd ó w . W w a lc e  o o g r a n i c z e ­
n i e  s f e r y  wpływów m u s ia ły ,  r z e c z  p r o s t a ,  by ć  o f i a r y .  V o ldem aras  
p r a g n ą ł  u su n ą ć  w s z e lk lo  p rze sz k o d y , k t ó r e  s t a ł y  n a  d ro d ze  do wyko­
nyw an ia  p r z e z e ń  n i e o g r e n i e zo n e j w ła d z y .  R ó ż n ic a  zd ań  pom iędzy  V ol- 
demarasera a  p o z o s ta ły m i  t a u t i n in k a m i  p o l e g a ł a  w łaśc iw ie*  n a  tem, że 
V oldem aras p rogram  swej p a r t j i  p r z e p ro w a d z ić  c h c i a ł  sam, p o d c z a s  
gdy k o m i te t  c e n t r a l n y  t a u t in in k ó w  p r a g n ą ł  b r a ć  żywy u d z i a ł  w u r z e -  
c z r w i s t n i a n i u  swego p ro g ra m u . W zw iązku  z tem k o n f e r e n c j a  p a r t j i  
ta u t in in k ó w ,  k t ó r a  s i ę  o d b i ł a  w m aju  1929 roku, p r z y j ę ł a  n a  w n io se k  
obecnego  p r e z e s a  p a r t j i  L ap c n asa  r e z o l u c j ę  w sp ra w ie  s tw o r z e n i a  na  
L i tw ie ,  n a  w zó r  w ło sk i ,  Rady N arodow ej, k t ó r a b y  s i ę  s k ł a d a ł a  z p r z e d ­
s t a w i c i e l i  zw iązku  t a u t in in k ó w  z je d n o c z e n i a  ro ln ik ó w  i  "Ż e laz n eg o  
t f i l k a " .  S tw o rz e n ie  p odobne j Ra*dy N arodow ej z m ie r z a ło b y  do wprowa­
d z e n ia  k o lek ty w n eg o  u s t r o j u  f a s z y s to w s k i e g o .  V oldem aras o k r e ś l i ł  
p r o je k to w a n ą  Radę Narodową j a k o  p łó d  p o ro b io n y  gdyż i n s t y t u c j a  p o ­
dobna n i e  j e s t  u  obo- ri ą z u j  ące j  k o n s t y t u c j i  l i t e w s k i e j  p r z e w id z i  an a .  
D al3ZTr b i e g  wypadków w y k a z a ł  że V oldem aras p r a g n ą ł  e k sp e ry m e n t  fa*  
s s y s  tows k i  p rz e p ro w a d z ić  n a  w ła s n ą  ręk ę ,  n i e  z a ś  z b io ro w o .

Do w i e l k i c h  w yd arzeń  p o l i t y c z n y c h  n a l e ż y  n i e w ą t p l i w i e  z a -  
mach na  Volc.emarasa w kow ieńskim  o g ro d z ie  m ie j s k im .  Mimo że w ł a ś c i -  
T® + A Za^ a > t e S° n t e j e s t  j e s z c z e  w z u p e ł n o ś c i  w y ja śn io n e .  fak tem  
j e s t ,  że- p y ł  on p rzy go tow any  p r z e z  lewicowe k o ł a  rew o lucy jn e" , Oko­
l i c z n o ś ć ,  że zamach podobny m ógł s i ę  odbyć w samem cen tru m  Kowną 

o p ro w a d z i ła  naw et s f e r y  rządowe do w n io sk u  że  a n ty rząd o w y  n a s o r ó j ,  
pevme<3 c z ę ś c i  o g ó łu  l i t e w s k i e g o  i  J a k i  z a c z y n a  s i ę  
da s t ł u m i ć  j e d y n i e  p rz y  pomocy re p re s a l jć -w  * Mimo 

, P r a k ty c z n y c h  wyników w n io se k  t e n  n a r a z i e  n i e  doprowa­
d z i * .  b e z p o ś r e d n io  po zamachu j e s z c z e  e n e r g i c z n i e j  d z i a ł a ć  z a c z ę ły





U tu lę  t y  n  K o w ie ń sk i ,  A l i b i / ,  N r .2 1 0 .  D n ia  8 . I . 1 S 3 0  r*

sąd y  pOlowet z w ła s z c z a  po w ydan iu  us taw y o z w a lc z a n iu  p l e c z k a j t l -  
sowców. Z as to sow an o- ró w n ież  J e s z c z e  o s t r z e j s z e  ś r o d k i  p rze c iw k o  
r a r t j o m  opozycyJnym  z w ła s z c z a  z a ś  p rze c iw k o  socjaldem okratom .*  Po 
z a m k n ię c iu  p a r t J i  so c ja ld e m o k ra tó w  l i c z n i  j e j  c z ło n k o w ie  s k a z a n i^  
z o s t a l i  p r z e z  są d y  polowe n a  “b a rd z o  o s t r e  k a ry  p & z la w ie n ia  w o ln o ść  , .  
Od c h w i l i  zamachu n a  V o ld em ara3a  "p sy c h o z a  p l e c z k a j t i s o w a  r o z w i j a ­
ł a  s i ę  na  L i tw ie  c o ra z  w i ę c e j .  " L ie tu v o s  A id as"  p o s u n ą ł  s i ę  t a i  ca* 
loko *e każde  n i e m a l  w ro g ie  o dezw an ie  s i ę  pod  ad resem  rz ą d u  o k r e ś ­
l a ł  jok o  p l e c z k a j t j a d ę .  S t w i e r d z i ć  n a le ż y ,  że t . z w . - p l e c z k a j t j a d a  
w i e l c e  V o ld e n a ra so w i zarówno w p o l i t y c e  w ew n ę trz n e j ,  j a k  i  zev7nętrzne 
z a s z k o d z i ł a  ze w zg lęd u  n a  j e j  w y o lb r z y m ia n ie • W r z e c z y w i s t o ś c i  b o -  
wiem n i e  powinno s i ę  byŁo p rzyw iązyw ać  t a k  w ie lk i e g o  z n a c z e n ia  do 
d z i a ł a l n o ś c i  n i e l i c z n y c h  em ig ran tów  w W ile ń sz c z y ź n ie ^  j a k  to  Vol- 
dem aras m ia ł  z a c z a j  c z y n i ć .  N azew n ą trz  W y g ląd a ła  p l e c z k a j t j a d a  ta l^  
Jak g d y b y  b ^ ł a  j e d n o c z e ś n i e  n a rz ę d z ie m  n o l i t y l d  l i t e w s k i e j . • . *  Z b y t  
bowiem j e 3 t  w idoczne , że p l e c z k a j t i 3 0 w o y  naw et u z b r o j e n i  p r z e z  P o l ­
skę od s tó p  do głowy n i e  m o g lib y  s ta n o w ić  d l a  p a ń s tw a  l i t e w s k i e g o  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  Co s i ę  znów t^ c z y  t , z w ,  p ro pagandy  p l e c z k a j t i s a  
w ew n ą trz  Litwy, m og ła  ona  być  p r z e z  l o j a l n i e  u s to su nko w ane  s p o ł e ­
czeństw o  ^ l i t e w s k i e  z ł a t w o ś c i ą  zwalczona^ gdyby w ogóle  ‘'p ro p a g a n d ę ” 
t a k ą  b r a ć  pow ażnie  .

H i s t o r j a  p o u c z a  że d a lek o w zro czn y  mąż s t a n u  n i e  p o w in ie n  
operow ać h a s ła m i,  t r a c ą c e m i  b a rd z o  szyb ko  s ą ą  a k t u a l n o ś ć .  Mimo l i c z ­
n y c h  n o t  Y o ld em arasa  do L i g i  Narodów w sp ra w ie  d z i a ł a l n o ś c i  p o p i e ­
r a n y c h  p r z e z  w ła d z e  p o l s k i e  p le c z k a j t i s o w c ó w ,  z a g r a ż a ją c y c h  p ań s tw u  
l i te w sk ie m u ,  z a c h o w a ła  F o l s k a  godny podziw u spokó j i  n a  n o ty  owe w 
c z ę ś c i  j e d y n ie ,  i  to  b a rd z o  k r ó tk o  d a ł a  o dp ow iedz . L ig a  Narodów 
ró w n ie ż  w id o c z n ie  s i ę  p o l s k i e m i  o d p o w ied z iam i z a d o w o ln i ł a .  We­
w n ą t r z  k r a j u  n o t y  Y o ld em arasa  t e *  n i e  m ogły  wywołać po żąd an y ch  n a ­
s t r o jó w ,  gdy* n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p le c z k a j t i s o w c ó w  ogrom nie b^-ło 
p r z e s a d z o n e .  P o c z u c ie  narodow e g łęboko  j u ż  z a p u ś c i ł o  n a  L i tw ie  k o ­
r z e n i e .  W zw iązku  z tern m u s ia ła b y  L itw a  z a n ie c h a ć  stopniow o, p r z y ­
n a jm n ie j  w p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  p o r u s z a n i a  ter* p l e  czka  j t  jady , 
z w ła s z c z a  p o  rom ant"cznem  a r e s z to w a n iu  P l e c z k a j t i s a .

W krótce po aresztovraniu P l e c z k a j t i s a  n a s t ą p i ł a  dym isja  
Voldemarasa, k tó r e j  przyczyny r z e c z  p r o s t y  b y ły  o w ie lo  poważnie j -  
sze , a n i ż e l i  t ł o  d y m is j i  Laukantasa i  P le c h a w ic z iu s a .

Y oldem aras w sp o rz e  o faszyzm  z b io ro w y  lu b  t e ż  in d y w id u ­
a l n y  o k a z a ł  s i ę  s t ro n ą ,  a ł a b s z ą .  We w rześn iu^  k ie d y  o p o z y c ja  p r z e ­
ciwko Voldem arasov/i w ł o n i e  p a r t j i  w z ro s ła ,  p r e z y d e n t  Smętowa* n i e  
chcąc  d o p u śc ić  do Sadat J a k ic h k o lw ie k  n ie b e z p ie c z n ^ /c h  eksperym entów , 
n i e  z w le k a ł  z wydaniem d e c y z j i  d l a  V oldom arasa  n i e p r z y c h y l n e j .

Upadek V oldom arasa  d a  s i ę  znowu porównać z upadkiem  T r o c ­
k i e g o .  Po je g o  d y m is j i  d a ł a  s i ę  n a  L i tw ie  zauważyć t . z w .  nowy k u r s .  
Nie p r z y n i ó s ł  on żadnych  godnych uwagi zm ian p o l i t y c z n y c h .  J e d y n ie  
dawna i d e a  t a u t  in  in k  ów o w prow adzen iu  n a  L i tw ie  zb io row eg o  faszyzm u 
up ad ła , j a k  s i ę  z d a je ,  b e z p o w ro tn ie ,  mimo że b e z p o ś r e d n io  po u s t ą ­
p i e n i u  l o ld e m a r a s a  z d aw a ła  s i ę  mieć w ie le  s z a n 3 A. r e a l i z a c j i .  P r e ­
z y d e n t  ^Jm etona u s n ą ł  z u p e ł n i e  s ł u s z n i e ,  że u s t r ó j  L itw y  może s i ę  
o p i e r a ć  j e d y n i e  n a  k o n s t y t u c j i . W zw iązku  z tem  p rz e p ro w a d z e n ie  
o b o w ią z u ją c e j  k o n s t y t u c j i  b y ło b y  j e d y n i e  kwe3t j ą  c z a s u .  Chodzi j e d ­
nak o to , k ie d y  t o  n a s t ą p i .  N iedaw ne U 3 t ą r i e n i e  m i n i s t r a  spraw  we­
w n ę t rz n y c h  p u ł k o L u s t c J k i s a  n a l e ż a ło b y  ró w n ież  u zn ać  z a  ważny e ta p  
nr d ro d ze  do p rz e p ro w a d z e n ia  k o n s t y t u c j i .  W c ią g u  ro k u  p r z e s z ł a  
w ięc  L itw a  poważną e w o lu c ję - k t ó r e j  s k u t k i  jo d n n k  u ja w n ią  s i ę  d o p ie ­
ro  w u l i r . s z e j  , czy  d a ls z e j*  p r z y s z ł o ś c i .  S tw orzono  p o dstaw y  k o nso ­
l i d a c j i  obecnego s t a n u  r z e c z y  .  Zadaniem  r z ą d u  Smetony i  Tube l i s a  
j e s t  o o e c n ie  w yzyskać  p o d s t ą p  t e  d l a  p r z y s z ^ ł y c h  r e f o r m ,  Tjy-cmości 
p rz e p ro w a d z e n ia  k o n s t y t u c j i  s ą  z n a c z n e s c h o c ia ż b y  z t e g o  powodu, ko 
t a u t m i n k o w i e  w żadnym wypadku n i e  s ą  s k ło n n i  do w y p u s z c z e n ia  <z r a k  
w ła d zy  w zw iązku  z r e fo rm a m i.  Chodzi w ięc  g łów nie  o to ,  czy
ta u t in in k o m  s i ę  uda  p rz e p ro w a d z ić  n ie z b ę d n e  re fo rm y  b e z  j e d n o c z e s n e ­
go w y r z e c z e n ia  s i ę  w ła d z a  i  wpływów. T a u t in in k o w ie  law iro w ać  m uszą 
n ^a e r  z r ę c z n i e ,  gdyż p a r t j e  o p o z y cy jn e ,  a  w pierw szym  r z ę d z i e  
c h rz c b c j a n s k a  dem o k rac ja ,  n i e  z a s y p i a j ą  g r u s z e k  w p o p i e l e .
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M ożliw ą j e s t  p r z e t o  r z e c z ą  I ż  r z ą d  obecny z m ie n i  j e s z c z e  swój 
s k ł a d  p e r s o n a l n y .

Pom iędzy rządem  a p a r t J a n i  o p o z y c y jn e m i w da lszym  c ią g u  
n i e  i 3 t n i e j e  żadna  p o d s ta w ą  w s p ó łp ra c y *  Co g o r s z y  d a je  3 i ę  w o s ­
t a t n i c h .  c z a d a c h  zauw ażyć zn ac zn e  z a o s t r z e n i e  stosunków  pom iędzy 
rządem  a k o ś c io łe s i  k t ó r y  c h r z ę ś ć j a ń s k ą  dem okrac ję  ‘b i e r z e  pod  swą 
o p ie k ę *  Łiowl s i ę  o b e c n ie  z u p e ł n i e  o tw a r c i e  o m o ż l iw o ś c i  " k u l t u r -  
k am pfu" . Chodzi t u  j e d n a k  n ie tw lk o  o " k u l tu rk a m p f"  we w łaśeiw em  t e ­
go s łow a z n a c z e n iu .  Rząd l i t e w s k i  s t o i  n a  s tan o w isk u , 4e- z d o ła  z a ­
sp oko ić  p o t r z e b y  k a t o l i c k i e  k r a j u  a k u r a t  w tak im  s to p n iu ,  co c h rz e a ó -  
j a n s k a  d e m o k ra c ja .  P on iew aż  z a ś  s z k o ł a  państwowo na  L itw  i  o są, k a to ­
l i c k i e ,  p r z e to ,  zdan iem  rządu, n a l e ż a ło b y  upaństw ow ię  ró w n ie ż  p r y ­
w a tn e  s z k o ły  k a t o l i c k i e  . Ducń©wiąń3two k a t o l i c k i e  i  c k r z e s ć j ań sk a  
d e m o k ra c ja  odm aw ia ją  j e d n a k  rz ą d o w i l i t e w s k ie m u  k o m p e ten c j i  swobod­
nego z a b i e r a n i a  g ło s u  w sp raw ach  k a t o l i c k i c h .  K onkorda t, z a w a r ty  w 
swoim c z a s i e  p r z e z  V olderaarasa  w c e lu  p o d n i e s i e n i a  w ła sn e g o  a u t o r y ­
t e t u ,  i s t o t n i e  zap e w n ia  1 1 . o rsk iem u  duchow ieństw u  k a to l i c k i e m u  l i c z ­
ne praw a i  p r z y w i l e j e ,  k t ó r e  n i e t y l k o  rtogą w e jś ć  n a  L itw  i  o w ż y c ie  
p raw n ie  -przez n u n c ju s z a  S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j ,  l e c z a k t o r y e h  k o r z y s t a  
duchow ieństw o ró w n ież  n a  p o d s ta w ie  u s taw y  p a ń s tw o w e j .  K o n k o rd a t  zo ­
s t a ł  bowiem opub likow any, jak o  u s ta w a  l i t e w s k a .

Z a t a r g  pom iędzy  rządem  a duchowieństwem  ma ró w n ież  duże 
z n a c z e n ie  d l a  d a ls z y c h ,  p o s u n ię ć  w ew n ę trzn y ch  r z ą d u  Smetony i  Tube- 
l i s a ,  s ta n o w ią e  p rzog zk odę  w p rz e p ro w a d z e n iu  k o n s t y t u c j i  po m y ś l i  
t  a u t  i n  in k  ovr . "Spraw a k a t o l i c k a "  może je d n a k  z d r u g i e j   ̂s t r o n y  wywo­
ł a ć  k o n f l i k t  z t fa tyk ae ią  co n i e  p o z o s t a ło b y  b e z  skutków w ew nątrz  
k r a j u .  Wobec t e g ą  że z a t a r g  pom iędzy  państwem a k o śc io łe m  p ro w a d z i  
s i ę  o b e c n ie  z u p e ł n i e  ja w n ie ,  sp o d z iew ać  s i ę  n a le ż y ,  że p r z e c i w i e ń ­
stw a tern s z y b c e j  b ę d ą  w yrów nane. vV każdymbądź r a z i e  i n t e r p i s t a c j a  
k o n k o rd a tu  o r a z  o p o z y c ja  c h r z e ś ó j a ń s k i c h  demokratów d łu g o  j e s z c z e  
3 fex y  rządowe z a t r u d n i a ć  b ę d ą .

P o ro z u m ie n ie  z ludowymi s o c j a l i s t a m i  n i e  d o jd z i e  praw do­
p o d o b n ie  ^aż do c h s r i l i  p r z e p ro w a d z e n ia  reform , do sKutku, mimo że po 
d y m is j i  V o ld e n a ra s a  opoz c j a  ludowców s i ę  z ł a g o d z i ł a .  P o l i t y k a  
k o ś c i e l n a  r z ą d u  sp o ty k a  s i ę  n i e m a l  b e z  z a s t r z e ż e ń  z p o p a rc ie m  ludow - 
cow . Z am k n ię ta  w 1929 ro k u  p a r t j a  so c ja ld e m o k ra tó w  wznowi w 1930 r o ­
ku c a łk o w ic ie  swą d z i a ł a l n o ś ć .  W zw iązku  z tem n a l e ż a ł o b y  p rzy p u szcza  
ze t a r c i a  m ię d z y p a r ty jn e  b ę d ą  n a d a l  m ia ły  m i e j s c e .  Każda z p a r t y j  
u t e w a  a c h  j u ż  o b e c n i e . p rz y g o to w u je  s i ę  do w a lk i  o sposób  p r z e p r o ­
w a d z e n ia  z a m ie rz o n y c h  re fo rm *  Czy je d n a k  re fo rm "  w ogóle  w 1930 roku  
p rzep ro w ad zo n e  z o s t a n ą  i  czy można s i ę  l i c z y ć  ze  zw ołaniem  sejm u - 
s t o i  t o  pod znakiem  z a p y ta n ia ,  mino że obecny  z m ien io n y  u s t r ó j  n i e  
może n a  d^ugo w p o ło w ie  d r o g i  s i ę  z a t r z y m a ć .  Wobec te g o  z c a ł ą  pew- 
v ° ? l  o c z ® ^ m < 5  ra°*na, że w 1930 roku  s " t u a c j a  s i ę  w y ja ś n i  i  r z ą d  
bą,dz z d e c y d u je  s i ę  n a  p rz e p ro w a d z e n ie  k o n s t y t u c j i ,  lu b  t e ż  pod  n a ­
c is k ie m  s f e r  z 16-go  g r u d n ia  I  a c  względów p a r t y j n o - p o l i t y c z n y o h  
noon 11 3p r 0 ^ ^ e  z w ro tu  w p raw o . W każdym bądz r a z i e  w y d a rz e n ia  z 
1929 roku  n i e  p o z o s t a n ą  b e z  wpływu i  r z ą d  obecny  p o p e łn io n w n h  w 
3wolm c z a 3 ie  b łędów  n i e  p o w tó rz y .  ' ‘
+ i 4 ■** ^K ł ró w n ież  j e ż e l i  c h o d z i  o s p o łe c z e ń s tw o  l i  -
ten sicie rok iem  wychowawczym w zw iązku  z l i c z n e n i  ciemnemi a fe ra m i

0 ^* 4. GIy t e » ^ i adowo, V t y  j u ż  sądow nie  r o z p a t r y -  
V .  * Pa l d ty c y  i  ek o n o m iśc i  z g ru p "  c h rz ę ś ć  j a ń s  lei e j  dom okra-

*je n ie p o d o b n a  s i ę  ukrywać p o z a  p i ę k n i e  b r z m ią c e -  
t  U cj,,!niH 3ko r° p raw dziw a t r e ś ć  t y c h  h a s e ł  t a k  c z v  

• Z0 3 t a n Xe* Z d r u g i e j  s t r o n y  -  o g ó ł  l i t e w s k i  ró w n ież  
t P n s  T ł o  ’ ZG n i e  m0*n a  n a  ś le p o  w ie rz y ć  w p ięk n o  f r a z e s y  p a r -  
n i e t v <5a k l c h k o l wi e k  w yborach  w y b i tn ą  r o l ę  g ra ć  m u s i  moment 
m o ś ć % e ™ ^ rJ?,°*p o e t y c z n y ,  l e c z  ró w n ie ż  o s o b i s t y .  O i l e  św iado- 
ubioo>>tr n ik n ie  s z e r s z e  w a rs tw y  s p o łe c z e ń s tw a  l i t e w s k ie g o ,  ro k
k o n s t ^ + u r ^ y S 21 3 ię  w, s t o p n i u  do d a l s z e g o  zgodnego  z 
d a  k o r r n ^ S i  i ° 4 U Pa n s ^ a « P a r t j e  l i t e w s k i e  w r e s z c i e  zmuszone h ę -  
z e ś  -  d z i a ł a l n o ś ć  swych członków p u b l i c z n i e  p o t ę o i ć  n i e
- a s  j a k  t o  s i ę  j e s z c z e  d o ty c h c z a s  z d a rz a ,  o s ł a n i a ć .  9
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W d z i e d z i n i e  po l i t y  Id  z a g r a n i c z n e j  n i e w i e l e  w roku  1929 
o s i ą g n i ę t o  * Dotycząc© L itw y  soraw y z a g r a n ic z n e  n j ia ły  p r z e o i e g  n o r ­
m a ln y .  P o za  p ie rw sze m i n o ta m i* do L ig i  Narodów w s o ra w ie  d z i a ł a l n o ś c i  
p le c z k a j t i s o w c ó w ,  k t ó r e  naw iasem  mówiąc, skutków n i e  o d n io s ły ,  n a j ­
w a ż n i e j s z ą  sprawę l i t e w s k i e j  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j ,  a  m ianow ice  -  
p o d j ę c i a  k o m u n ik a c j i  pom iędzy P o l s k ą  a  Litwq* p o ru s z a n o  n i e  b e z p o ­
ś r e d n io  poniędz '*  dwoma z a in te r e s o w a n c m i  państwam i, a  t y lk o  w raysl 
w skazań . L ig i  Narodów o m aw ia ła  Je  s o e c j a l n a  n o d k o n i3 ja  k o m u n ik a cy jn o -  
t r a n z y to w a  L i g i  a rodów . R e a o l u c j a 1 L i g i  Narodów z 10-go  g r u d n ia  
1927 r , w sp ra w ie  n o d j ę c i a  p r z ^ j a z n ' rc-h s ą s i e d z k i c h  stosunków  celem  
z a p e w n ie n ia  p o k o ju  s t w o r z y ł a  n r a k t^ c z n e  m o ż l iw o śc i  ro zw ieszan ia  ko­
m u n ik a c j i  pom iędzy p o l s k ą  a  L i t w ą .  L itw a  je d n a k  w c ią ż  s i ę  u c h y l a ł a  
p r z e d  c z y s to  te c h n ic z n e m  p o s ta w ie n ie m  k o n f l i k t u  z P o l s k ą .  Kirńo to, 
u s i ł o w a n ia  Litwy, z m ie r z a ją c e  do p o łą c z e n ia ,  sprawy w i le ń s k ie j  ze 
3praw ą k o m u n ik a c j i  m iędzy  obu państwam i, uważać n a l e ż y  z a  c h y b io n e .  
Spraw a w i l e ń s k a  n o g ł a 'b y ó  n a  p o d s ta w ie  r e z o l u c j i  L i g i  Narodów z 
10-g o  g ru d n ia  1927 r . z ł a t w o ś c i ą  z kom pleksu  s tosunków  p o l s k o - l l  -  
t e w s k ic h  w y o d rę b n io n a  t a k  że p o z o 3 ta ł a b ,r do r o z s t r z y g n i ę c i a  j e d y ­
n i e  t e c h n ic z n a  kv?es tja  k o m u n ik a c j i .  N ie  u l e g a  n a jm n i e j s z e j  w ą t p l i ­
w o śc i ,  że w 1930 rok u  so raw a  k o m u n ik a c j i  z o s t a n i e  r o z s t r z y g n i ę t a  
p r z y n a jm n ie j  p r z e z  L igę  N arodów . D e c y z j i  z a ś  L i g i  Narodów n i e  b ę d ą  
s i ę  mogły p r z e c iw s ta w ić  a n i  F o l s k a  a n i  L i t w a .  Rzecz p r o s t y  r o z w ią -  
z a n i e  sprawy k o m u n ik a c j i  pom lędz^  p o l s k ą  a  L itw ą  wywrze* wpływ na  
l i t e w s k i e  s t o s u n k i  w e w n ę trz n e .

S to s u n k i  z Niemcami k s z t a ł t o w a ł ^  s i ę  d la  I i t w y  n a  p o d s t a ­
w ie  t r a k t a t u  hand low ego  n a d e r  p o m y ś ln ie .  L k s p o r t  l i t e w s k i  b y d ł a  i  
p roduk tów  z w ie r z ą c y c h  do N iem iec  w z r a s t a  z m ie s i ą c a  n a  m i e s i ą c .  W 
1327 ro k u  pas-^wność l i t e w s k i e g o  b i l a n s u  handlow ego w y r a z i ł a  s i ę  
c r f r ą  19, 1 r a i l j . l t . ,  z a ś  w 1928 ro k u  - 3 8 , 2  m i l j . l t . ,  ęo d cz asg d y  w 
1329 roku  b i l a n s  hsndlow*r w y r a z i ł  s i ę  aktywem w w y s o k o ś c i  20 r a i l j  . 
l t .  L k s p o r t  l i t e w s k i  w z r ó s ł  w ię c  o g ro m n ie .  A g i t a c j a  p a r t y j  opozy­
c y jn y c h  p rz e c iw k o  t r a k t a t o w i  handlowemu z Niemcami b y ł a  w ięc  j e d y ­
n i e  r. o dyktowana w zg lędam i p a r t y  jn e m i  gdyż w z a s a d z i e  argum enty  p a r ­
t a j  o p o z y c y jn y c h  n i e  w ytrzym yw ały  n a jm n i e j s z e j  k r y t y k i .  N ie d a le k im  
j e s t  czas, k ie d y  nawet o p o z y c ja  l i t e w s k a  przyzna* że b r a k  " k l a u z u l i  
n i e m i e c k i e j "  w n i e m ie c k o - l i t e w s k im  t r a k t a c i e  handlowym mocno L i tw ie  
pod względem gospo&rcz-pn z a s z k o d z i .  N ie w ą tp l iw ie  bowiem podwyżka 
n i e m ie c k ic h  c e ł  n a  p ro d u k ty  r o l n e  im portow ano z z a g ra n ic y ,  c ię ż k o  
s i ę  n a  L i tw ie  o d b i j e .  Z ap o b iec  temu d a ło b y  s i ę  j e d y n i e  p r z e z  z a s t o ­
sow ania  względem afebie p r z e z  ob a  p a ń s tw a  u l g  1 p rzy w ile jó w , wzorem 
t r a k t a t ó w  n a jw ię k s z e j  p r z y c h y l n o ś c i  / n a j w i ę k s z y c h  u d o g o d n ie ń / .  Od-^ 
n o śn a  fo rm u ła  m ogłaby  w n i e m ie c k ic h  t r a k t a t a c h  hand low ych  f ig u ro w ać  
ja k o  " k l a u z u l a  l i t e w s k a "  z a ś  w l i t e w s k i c h  -  j a k o  " n ie m ie c k a "  . Na- 
r a z i e  bowiem L itw a  p o d le g a  wysokim cłom n ie m ie c k im .

J e ż e l i  c h o d z i  o d z ie d z in ę  p o l i t y c z n ą  , n i e  o s i ą g n i ę t o  
j e s z c z e  p o r o z u m ie n ia  w sp raw ach  k ł a j p e d z k i c h  w c ią ż  * p c z e k u j  ących  s a  
r o z w ią z a n i a .  Na k r ó tk o  p r z e d  Howym Bokiem u k a z a ł  s i ę  kom unikat, że 
ro k o w a n ia  n i e m i e c k o - l l t e w s k i e  prowadzone 3ą  w duchu " z ro z u m ie n ia  1  
z a u f a n i a " r

S to s u n k i  z państw am i n a d b a ł ty c k ie m i  n i e  z o s t a ł y  w 1929 r o ­
ku u reg u low ane  . P r z y c z 'm ą  te g o  b y ł  n i e t ’rlko k o n f l i k t  p o l s k o - l i t e w ­
s k i ,  l e c z  ró w n ież  f a k t ,  że LLtwa' n i e  ma żadnego w yrachow an ia  a n i  
pod względem handlowym a n i  t e ż  p o l i ty c z n y m  z a w ie ra ć  z pańs tw am i n a d ­
b a ł t y c k i e m i  t r a k t a t  handlowy, o p a r t y  n a  zasadadth  n a jw ię k s z y c h  udo­
go dn ień  . L i tw a  z a in te r e s o w a n a  j e s t  w z w ię k s z e n iu  swego e k s p o r tu ,  a  
j e d n o c z e ś n i e  z m n ie j s z e n iu  importu* co znów s t o i  w s p r z e c z n o ś c i  z 
h a n c lo w o - p o l i t - c z n e m i  i n t e r e s a m i  p aństw  n a d b a ł t y c k i c h .  W z w ią z k i  z 
ten , o i l e b v  w 1930 ro k u  d o sz ło  do z a w a r c ia  t r a k t a t u  handlow ego 
m iędzy L i tw ą  a państw am i n a d b a ł ty c k i e  n i  o b e c n y  s t a n  r z e c z y  praw i oby 
a lę  n i e  z m ie n i ł ,  z w ła s z c z a  w s to s u n k u  ao Lotwyt.

kV s to s u n k a c h  z R o s ją  so w ie ck ą  ró w n ie ż  żadnych  d o n io s ś l e j : -  
sz - 'ch  zm ian  s i ę  n i e  3 p d s t r z e g a .  S o w ie c k ie  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  h a n d lo ­
we u s i ł u j e ,  i  to  n i e  b e z  pow odzenia , k o lp o r to w a ć  n a  L i tw ie  p ro d u k ty  
r o s y j a k i e . K o n k u re n c ja  z R o s ją  w w ie lu  w ypadkach j e s t  w p ro s t  n iem oż­
l iw a  ze w zg lędu  n a  J e j  z a k ro jo n y  n a  S z e ro k ą  s k a l ę  system  e t a t y s t y c z
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ny p r o d u k c j i  i  h a n d lu .  Pod względem p o l i ty c z n y m  R o s ja  sow iecka  w 
d a l s z y n  c ią g u  j e 3 t  w i e lc e  z a in te r e s o w a n a  w i s t n i e n i u  n i e o d l e g ł e j  
Litwor, u r n o w e  " I z w i e s t j a *  p o d k r e ś l a j ą  z a i n t e r e s o w a n ie  t o  p r z y  k a ż ­
d e j  s p o s o b n o ś c i ,  p o p i e r a j ą c  " n o r a b i i e "  r z ą d  l i t e w s k i  p rzec i? /k o  z a ­
miarom  e o l s k i c h  i m p e r j a l i s t ó w ,  k t ó r e  w c ią ż  j e s z c z e  p o l i t ’dcom so w ie c ­
kim w y d a ją  s i ę  n a d e r  g r o ź n e ,  J e 3t  J e d n a k  r z e c z ą  w i e l c e  p r o b le m a ty c z ­
n ą ,  czy  H oa ja  so w ieck a  z d o ł a  ró w n ie ż  u d z i e l i ć  L i tw ie  swego " m o r a l ­
ne goM p o p a r c i a  w sp ra w ie  k o m u n ik a c j i  m ię d z y  L itw ą  a  P o l s k ą .  -Litew­
s k i e  p a r t  j e  o p o z y c y jn e  u w a ż a ją  p o ż a r c i e  R o s j i  s o w ie c k ie j  z a  p r o b l e ­
m a ty c z n e ,  n i e  u m ie jąc  j e d n a k  w skazać  n a  s k u t e c z n i e j 3 z e  i  p o m y ś ln ie j*  
s z e  d l a  L itw y p p a r c i e •

S to s u n k i  z i n n e n i  p a ń s tw am i,  z w ła sz c z a  z a ś  z m ocarstw am i 
z ac h o d n ie m i,  u k ł a d a ły  3 ię  w 1929 ro k u  n o r n a l n i e . K o n f l i k t  p o l s k o  -  
l i t e w s k i  n i e  b y ł  bowiem w tym c z a s i e  p rzedm io tem  debetów . L i te w s k a  
p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  d ą ży  o b e c n ie  do b a r d z i e j  p r z y ja z n e g o  i  g ru n ­
to w n ie j  sze go u k s z t a ł t o w a n i a  s tosunków  ze w s z y s tk ie m i  p a ń s tw a m i.
L ak  n p .  s tw o r z e n ie  p o s e l s t w a  l i t e w s k i e g o  w S z w e c j i ,  skasow anego w 
swoim c z a s i e  p r z e z  V pldem ara3a ,  p o c ią g n ie  z a  s o b ą ^ n ie w ą tp l iw ie  
żyw szy, z w ła s z c z a  pod względem gospodarczym , rozw ój stosunków  pom ię­
dzy  L itw ą  a  Skandynawj ą . -

W Z a u n i u s a  d o  G e n e w y .  Rząd l i t e w s k i  n a
y  H 8l  Narodów, k t ó r a  3i ę  o d b ę d z ie  1 3 -go  b .m .  w Genewie, 

Dęcizie r e p re z e n to w a n y  p r z e z  p .Z a u n i u s a ,  m i n i 3 t r a  spraw z a g r a n i c z ­
n y c h . -

Z m i a n y  w m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  z a g r a -  
n + ° 3 n - V c 11 * Gener a l n y  k o n s u l  l i t e w s k i  w L ondynie  G i n c j t i 3  zo ­
s t a ł  odwołany i  mianowany n a  s ta n o w is k o  d y r e k t o r a  d e p a r ta m e n tu  eko­
nom icznego m i n i s t e r s t w a  spraw z a g r a n i c z n y c h .  Poza tem  w l i t e w s k i c h  
p o s e l s tw a c h  z a g r a n ic z n y c h  n a s t ą p i  c a ły  s z e r e g  p r z e s u n i ę ć  p e r s o n a l ­
n y c h .  l l i ę d z y  innem i p r z e n i e s i o n y  z o s t a n i e  n a  s ta n o w is k o  r a d c y  l e -  
g a c y jn eg o  w L o3kwle s e k r e t a r z  p o s e l s tw a  w L ondynie  R aczau3k a s ,  J o ­
go z a ś  m ie j s c e  o b e jm ie  u r z ę d n ik  m i n i s t e r s t w a  spraw  z a g r a n ic z n y c h  Ka- 
l e w 3 k i s .«

Z m i a n y  w p r z e d s t a w i c i e l s t w i e  s o w i e c ­
k i  e m , D otychczasow y p o s e ł  s o w ie c k i  w Kownie Antonow O w sie jen ko  
wobec o t rz y m a n e j  n o m in a c j i  na  s ta n o w isk o  o o s i a  w W arszaw ie , o p u sz c z a  
Kowno w p o ło w ie  s t y c z n i a .  O bow iązki p 0 3 ła  w Kownie tymczasowo p e ł ­
n i ć *  b ę d z i e  p ie r w s z y  s e k r e t a r z  p o s e l s tw a  F e c h n e r .  Obecny p r z e d s t a ­
w i c i e l  handlów:/ 3ow ietów  G a l in in  z o s t a ł  o d w o ł a j  i  pow raca  do Hoskwy, 
n a  j e g o  z a ś  m ie j s c e  w c ią g u  n a j b l i ż s z y c h  d n i  p rz y b y ć  ma nowy t o r g -  
p r e d  A n g a r s k i . -

K o n f e r e n c j  a  b i s k u p ó w .  D n ia  3 - go b .m .  po p r z e r w ie  
ś w ią te c z n e j  ro z p o c z y n a  s i ę  d a l s z y  c i ą g  k o n f e r e n c j i  biskupów". J a k  

wiadomo, k o n f e r e n c j a  p r z e d  św ię tam i Bożego N a ro d z e n ia  z w r ó c i ł a  s i ę  
do p r e z ’^ e n t a  p a ń s tw a  z memorandum, w k to rem  w y kazyw ała  p r z e ś l a d o ­
w a n ia ,  Jakim  ze  s t r o n a  organów rządow ych u l e g a j ą  s z k o ły  k a t o l i c k i e .  
J a k  k o m u n ik u ją  z k ó ł  po in fo rm ow anych , odpow iedź  p r e z y d e n ta  p a ń s tw a  
n a  memorandum b iskupów  b y ł a  n i e p r z y c h y l n a *  Odpowiedź" t a  n a  p o s i e ­
d z en iu  b iskupów  ma być odcz-’t a n a  i  p r z e d y s k u to w a n a . -

N o w e  p i  3 m a • u k a żą  s i ę  w k ró tc e  w Kownie nowe p ism a t  "T au t  os 
U k is"  /G o sp o d a rs tw o  N aro dow e/ z a m ia s t  do tychczasow ego  " L ie tu v o s  
U k ia"  o r a z  "liuau G i r i o s "  / f f a s z e  L a s y / .  "1 a u t o 3 Ulcio" b ę d z i e  m i e s i ę c z ­
n ik ie m , k tó r e g o  re d a k to re m  z o s t a n i e  d r .F u r y c k i ,  z a ś  w s p ó łp ra c o w n i­
kami -  n o jw y fc i tn ie  j  s i  e k o n o m iśc i  l i t e w s c y .  "Lusu G i r i o s "  b ę d z i e  dwu­
m ie s ię c z n ik ie m ,  poświęconym  sp ra w ie  łapów k r a j  ow ych .-

S k a r g a  a p e l a c y j n a  w s p r a w i e  p r a ł a t a  
O 1 3 a e w 3 k i e g o .  P r o k u r a t o r  ś ą d u  okręgow ego B i ł a  z ł o ż y ł  w 
Najwy zazna  i r y b u n a lo  s k a rg ę  a p e l a c y j n ą  w s p ra w ie  p r a ł a t a  O ls s e w s k ie -
£ ° ł  V ^ r f ^ v W8kaauJ? ,ci 4 /W 8Pr a * i e  t 0 J w in ie n  b y ć  z a s to so w a n y  a r t y ­
k u ł  k odeksu  k a rn e g o  453 /minimum k a ry  12 l a t  więzienia/, p o d o s a s  gdy

# p r z e w id u ją c y  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  z a b ó js tw o  w" 
s t a n i e  3 i ln e g o  w z r u s z e n ia  p sy c h ic z n e g o  / a f e k t u / . -




